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Ostatnie dni parlamentu. 

~ry ~o oriynłe~o ~eimu o~~~~I Ii~ w lutym t~ll · ro~u. 
WiceprtJmjer BarttJI o składzie nowych izb. 

" AłencJa WsdioonJa. 
Lwów. 20 ltis·topaifu. 

przyl}ył raoo dto Lwowa wice ... 
Bartel. Korzysitają,c ze sposobno­

przed'staiv.11ilcłi'lel „Agancj.ł Ws·chod-
Pl s'ię cLo p. wilceprem1era, któ­

Bairtel ośv.;1i!adcz.yl, ile przyjla!Zd je 
wowa pozootaje w zwi'ązku z za­
m wydam!iJa drukt!"Jem prz.ez sfflebie 
nej kSiiąż:kł~. Przybył za.tern w 
a·Wila cLo Wairszawy książe,k ii ry-
d'Ol{lyczących wspoml11i0ll1ei książki 
ksilążki tej j.est gotowy już od pót 
. Odcuan:iu jej d!o dlruku pir!Zesz­

wal I>riaic y. 
hodząc d:o s1)rarw publlllcz;nych p. 

• w'i'adczył, że ani sejm ani senat 
się już więcej w bieżącej kaden 

28 b. m. ukaże się reskrypt roz­
obie izby. Wybory odbędą się 

\ lutego j poczatkacb' marca •. 
k..Jllremjer Bairtel ośwlPaiClcz.ył, że 
!.)wać nie będzie. Woli on pozostać 

'fi tępcą premiera i kierownikiem 
t polityki gospodarczej. która dłu­
i wymagać będzie pieczotowi„ 
li. 
szcte, mówi p. Brurtel, rząd stoi 

· wisku niedopuszczenia do tego, 
ycb wyborach d<> izb przeszli ci, 
rezentowali naród w sejmie o~ 

· epremjeir Bartel ud:zlDelal i'nfor­
cb w chwi«Ji, kllledly mjęty był p-0-
~em potr1Jebruych ksłilążek i rysun 
swem Wlaisnem m~eszkanii:i.t. Po­

remjera we L WIOrwtRe ogramiiicza 
nego dn'ila. 

„ 
DA NACZELNA PIASTA. 

Warsza~ 20 ~ilstopaidla. 
późnvm wtileczwem zakończone 
obrady Rady NaCZ!ellruej P. S. L. 

e dyskusji', dotyczącej ogólnej sy„ 
tycznej głos zabierał między in­
szałek seJmu p. Rataj. wicemar-

ą. 

y japoński attache 
w BerlinitJ. 

»~ttori poworany został na sta­,_„ attache przy poselstwie japoń­
•kiam w Berlinie. 

szatek Dębski ora:z dielegad µrowfo1cjonal­
r.t. Mówców wszystkich cechowała jedno 
mvślność. Na skutek podain~la się do dymi­
si~i z.ar-ządu głównego si'rcmniiictwa, przc­
prowad'zon-0 wybO'ry, w rezultacie któ­
rvch prezesem obrany został pono w nie 
poseł Witos, a zarząd składa się z tych 
samych członków. · 

Z uchwalonych rezolucyj iJ.aj\via.fo:ej­
sza brzmi: Rada Naczelna uważa za k•>­
nieczne stworzenie na terenie Górnego 
Sląska. województw wschodnich i Mało~ 
polski Wschodniej jednolitego pn1du poti­
tvcznego przez p0rozumienie sie i współ­
udział stronnictw· polskich przy nowych 
wyborach. 

Po 2Ja tern zatwi•erdzo;no uchw:aty przj:­
jete na pos~edzeiniu Zairza.du Głów.n.ego 
Stircmnrctwa. 

ZJAZD RADY WOJ. CHRZ. DEMOKR. 
Kraków, 20 lliJstopada. 

W dnht dz'.s!•cjszym od'bvł S'itę w Kra­
kowie zjazd rady ~voj;ewódzk~ej Chrz.eśc\­
jańskfiei Demokrncji. 

Po nabożeństw~e w kośc~de M...airjac­
him obradował zjazd poid przewodn:f.;­
t\\"em b. rektora Krauzego. 

Referaty o syiua:cj1i po1:tt•yczn.ej wyglo­
~;H poseł Iioleksa ~ prezes stornli1:'twa po­
sd Chac:r1skl. 

Rada wojewódzka uchwaldfa m. iln. re­
zolucję, w której snvi1erd!z.a piomyślne re­
zultaty. osiągni·ęte przez rząd szczególni:e 
'" zakresie g-ospo<l.arczo - flnCl!nsowym, 
i;a.p.rawy ustroju paf1stwCl\v.ego 01·r.~z utrzy 
maui1a P'Okofowej p·oWtyki zagraini'C'znej . 

---:.:---
. . -

Spoczynek Wieczysty We Wtasriel ·mogile. 
Przeniesienie trumny ze zwłołlami Stefana Żeromskiego. 

Polski A11:e1K:ła Teleitra ficma." 
Warszawa, 20 listopada. 

Dziis!1aj o godz. 1-s.z.ej po poh1d:nju od· 
byto się na cmentarzu kalwińskim prze­
niesienie trumny ze zwłokami Stefana Że­
romskiego z grobu tymczasowego do gro 
bu własnego przy głównej alei. 

Nad grobem przemawiał · superinten­
dent zaboru ewangelicko-reformowane­
go pastor Semadeni, który następnie od­
prawił modły. 

\V it;nieniu literatów przemawiał p. An 
drzej Strug. 

Przy przenoszeniu trumny obecni byli: 
żona zmarłego pisarza p. Anna Żeromska, 
córka Monika, przedstawiciele tow. e­

. ratów i dziennikarzy, związku zawad. li­
teratów, polskiego klubu literackiego oraz 
liczne g-i:ono przyjaciół zmarlego pisa-
rza. 

--:::--.-

Zamach na członka boiówke ukraińskiei 
Akademik, Michał Fuka dogorywa. 

(Tel. własny „Kuriera Łódzkiego".) 
Lwów, 20 listopada. 

Dzisiaj o godz. 1-szej po południu od 
machu na członka bojówki ukraińskie~ 
akademika, Michała Puka, który był za· 
mieszany w procesie· o zamordowanie ku -
ratora szkolnego we Lwowie i o dokona­
nie zamachu na prezydenta Wojciechow­
skiego w roku 1924. 

Fuk zamieszkiwał w domu akademi -
ckim w pokoju wraz z innymi akademika-

mi. O godzinie 4 rano do pokoju tego 
wkroczyło 2 ludzi, którzy wymierzyli w 
kierunku ·fuka 6 strzałów rewolwero­
wych. Fuk w chwili obecnej dogorywa. 

Napastnicy zbieg-Ii. Przypuszczają. 
że zamach dokonany został na tle tarć 2 
bojówek ukraińskich, jednej wspieranej 
przez Moskwę i drugiej przez Berlin. Po· 
wodem zamachu pyty sprawy osobiste. 
w które zamieszana była kobieta. 

---x·---

Postęp ekonomiczy Polski. 
Prelekcja ministra X.wiatkowskiego we Lwowie. 

Poisb Air:encia TelecraflczM. 
Katowice. 20 listopada. 

Staraniem stowarzyszenia inżynierÓ\X..' 
i techników województwa śląskiego ora7 
staw. polskich inżynierów górniczo-hut­
niczych, odbył się dzisiaj w południe w 
sali Teatru Polskiego odczyt p. Ministra 
Przemysłu i łfandilu 1iU1ż. Kwt'.laltkowski,e­
go na temat „Postęp ekonomiczny Pol­
ski". 

Na odczycie obecni byli przedstaw!­
cielc \Vładz oraz licznie zebrana publicz­
ność. 

W 2 i pół godzinnem przemówieniu zo 
brazował p. minister dzieje przemysłu i 
handlu polskiego od przełomowego 1918 
r. zmartwycłnvstania Polski. kiedy wstą· 
pila ona do szeregu państw samodziel-

nych i, chociaż zniszczona przez najeź­
dźców, którzy ustępując z jej ziemi, za­
bierali ze sobą co mogli, zdołała stanąć na 
nogi. Tern cięższa była praca, że musia­
no odbudować miasta i wsie, zorganizo · 
wać annję, sadownictwo itd. 
Minister w odczycie swym opierał się na 
ścisłych danych faktycznych, unikając za 
równo przesadnego optymizmu, jak i pe-
symizmu. · · · · 

Odczvt dat kompletny obraz naszej 
produkcji zarównp przPmysłowej jak i rol 
n•itz.cj, naszego ha1t1dlil mg-ra•r11iicmieg-o : 
krajowego oraz poruszvł zadania przem~.: 
slu i handlu na nrzysztość. - Odczyt słu 
chana w sk11nicniu i nagrodzono mówce 
rzęsistemi oklaskami. 

I ' 

londyn-„Bomba; via Pod: 
hajce i Mszana. 

Dwa · wypadki lot.ników · an· 
gielskich. 

Aii:encja Wschodnia. 
Lwów, 19 iistopada. 

Dwa.j l<Ybni<:y angielscy, Mac Inłosh i S.!inclair, 
po swoim PoPrizednim wypa<filru, który .zakończył 
się przyrnusCJi\Vem lądowaniem rw okolicy Podhajec 

. ·' 
byli ponownie zmuszeni do o.puszczeni.a się mię· 

dzy Mszaną a G1ódikiern Jagiellońskim. , 

Aparat, który t><Ji!lióst ·Podczas obu ostatnich 

wypadków szereg uszkodzeń, oddany zostal de 
naprawy w warsztatach reiparacyjnych 6 1Pulk11 lo­
tniczego. Ohaj lotnky zaitrzymaU się 1We Lwowie 
na prze<:iąg kilku dni. 

Mac lllltosh i Sinclair są guśćmi 6 pul1<:u loł!li· 

czego. Obaj wyrażają si.ę z entuzjazmem o ia•kn~ł 
życzi1iwszem -0dnieslenlu 5-ię <lo nich przez wfadze, 
oraz o .na}wydatniejszem 1J(Jparciu, jakie.go na kaź· 

dym krolku d<o:z.nają. 

W wywiadzie z korespondentem Aitencłi , 

Wschodniej dzielni łołnky stwtierdziH, iż przymu­
sowe lądowanie pod Podhajcami s.PQ'Wodowane zo 
•1..tfo g~.,.t mgłą p.rzrw.mtrą, skłltkiem której-po 
Stwierdzeniu defektu w motorze, nłe mogąc :ma­
leźć Lwowa zmusize111i byli lądować gdziekolwiek. 
Najpófoiej w niedzielę lub rw !J>Oniedz.iatek wystar­
tują w dalszą dra.gę <l-0 Bombaju. Start prowa­
dzić 'będzfo .przez iPersję. 

Kredowe koło nędzy i głodu. 
,straszliwe skutki woiny 

domowej w Cihnllch. 
9 mlljonów ludzi za~rożonych 'mler­

cią głodOWłł• 
·· Acencl;a h:ur~nfic:r:na .. ~IDrtliS". 

Londyn, 19 lisropada. 
W prowincji Szangtung 9 milionów ludnojc\ 

fest zagrożone przez głód. W oijna domowa, długo­
trwała posucha i szarańcza poZ'woli1ty na o~nfe 
zaledwii'e 10 proc. prze<itrzeni, znaijduiąced się nor· 
malrue pod upraw:i. Mii;<izynaTo<lowy komitet Po· 
mocy dla dotkniętych klęską głodu w Pekinie o· 
trzymuje juz obecnie liczne prośby o pomoc. Głód, 
który ob/!jmuje dwie wielkie prowincje Szanittmg 
i J'ołudniową część prowincji Tchili mewątptiw1e I 
wpłynie na osłabi i:: nie dzia.faf1 wojennych, w któ­
rych c>bydwie tmrnr". n..::je, \v szczególności za~ 
Szant~. brały bardzo czynny udzfal. 

DALSZE BITWY. 
Londyn, 19 listopci1.u1.. 

„Times" d,()tJosi, że na północ i na wschód od 
Kantonu toczą się J}OWażne bi.twy. Na południe od 
Kantonu kadeci opanowali kilka waż.nych punk· 
tów strategticznych oPQwia<lając się za Wan~­
schungijem. Na rzece pod Kantonem zna•iduje się 
i'·ZCZe 30 momrorÓW, zachowujących dotychczas 
neLJtralność. Straty wyniikające z-e starć nie są zbyt 
znaczne i nte przewyższają 200 ludzi. Rodmna 
\V amgschunga zostala zaa•resztowama. 

Donoszą z łiong-Kongu, łż generatowoo Li-Tu:­
!3zan i Wang-Sz.iinr:-Weng udali się do Szangha')u. 
aby osiągnąć porozumienie z Cza.ng-Kali-Szekiem. 

---x---
SAD M.:\RSZALKOWSKL 

Teles:ram własny „Kurlt.ra t.6dzkicr:o". 
··· Warszawa. 20 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie Sądu Marszał 
1rnwskiego w sprawie posta Korfantego 
poświęcone . było ~badaniu aktów, któ­
re nadesłało Ministerstwo Skarbu. Ozg 
będzie przesłuchany prezes sądti najwvż­
szego i redaktor ,Głosu' Prawdy" o~ Stpi· 
czyński ·oraz poseł Pólakiewicz. 

J 
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AFRYHA • 
I EURO Pi\. Coraz wvraźnleJ z 

błemat. który da się uM6 , 
klem zdaniu; przyszłoś6 
sie być zależną od tego, co 
uczynić z Afryki. I prob 
chodzie postawiony jut 
ku dnia. 

pt:~; . ł.ódź, ·20 listopada. bardziej zyskuje sobie zwolertników pro­
gram stopniowego wpr-0wadzanła w ży„ 
cle autonomii murzyóskief w:tamian do· 
tychczasowych absolutnych rządów ko" 
łonjaluych. BQsko 20 tys. misjonarzów 

różnych wyznań pracuje już obecnie na'd 
rozwikłaniem kryzysu, powstałego tam 
na tle konfliktu między naszym industrJa· 
lizmem europejskim a pierwotnemi in­
stynktami mas afrykańskich. 

! l(onlynent afrykański nabiera dla Eu­
ropy coraz to większego znaczenia, a to 
pod wpływem wydarzeń, rozgrywających 
5lę obecnie w Azji. Jak dotychczas, głó­
wny wysiłek nasze) ekspansli przemysło· 
.weJ skłerowanJ' był właśnie w stronę A· 
zjJ, gdile skoncentrowane są olbrzymie 
interesy ekonomiki światowej i gdzie do. 
tychczas leżał klucz całego rozwoju 
przemysłowego Europy, a zatem i jej do­
brobytu. Tylko dla przykładu Powiemy, 
że w Je<lnych Inoiach Holenderskich za­
:mgażowany kapitał europejski wynosi 
przeszło miliard dolarów. a sama )a wa z 
Madera eksportują niemal 200,000 t. kau­
czuku rocznie. 

'o wyklntrnniu Jro[~iego I larlii komnni~IJl 
Bez rynku azjatyckiego znaleźlibyś­

my si~ z całym naszym ustrojem fabrycz­
nym w pałotenlu nad wyraz trudnem, że· 
by nie powiedzieć, beznadzłeJnem: musłe­
Jibyśmy z Jednej strony zadławłć się nad­
produkcją pewnych towarów, zaś z dru­
gief cały szereg naszych przedsiębiorstw 
pOzbawlonycb surowca ze Wschodu, mu­
siałby zamrzeć. W rezultacie nastąpiłby 
kryzys. którego następstwa odbiłyby się 
wprost katastrOfalnie na naszych stosun­
kach socłałnych ł sprowadziłyby praw. 
'dopodobnle przewrót, grzebiący w swych 
gruzach całe nasze dotychczasowe poto. 
::Zenie w świecie. 

Otóż pod stale rozwijającym się napo. 
retu rasy :żółtej warunki na Wschodzie u­
kładać się zaczynaJą dJa Europy w spo­
sób bardzo niekorzystny i nawet niebez· 
11ieczny, a to tak dalece, że pewna Już 
i·easekuracja staje się dla nas konięczna: 
na wypadek eliminowania nas zupełnego 
i Azji, mushny mieć jakiś punkt oparcia, 
a ten znałeżć możemy w Afryce. Tak 
przynaimniel rozumują odpowiedzialne 
c.zynniki gospodarczo - f)Olityczne Zacho­
'du i na wszelki wypadek przygotowuj~ 
sobie z czarne~o kontynentu nowy teren 
"la naszej przesiębiorczości i ekspłoata­
··::jł. 

Oif łat iuf kilkunastu, baidzliej przewł­
<tu}ące państwa zabezpieczyły sobie stew 
ry wpływów w Afryce. a w ostatnich . 
czasach łntensywnie przystępują do przy. 
gofowania soble gnmtu pod przyszłe go.. 
~podar.cze wyz}·skanie tego olbrzymiego, 
zupełnie jeszcze dziewiczego lądu, nad wy 
raz zresztą bogatego. 

f rancuzl I Anglicy rozpoczę1l przer6ż· 
ne o olbrzymich rozmiarach inwestycje 
melioracyjne i komunikacyjne. Porządku 
je się spław na rzekach, wypowiada wof· 
oę musze tse-tse, buduje nowe ogromne 
porty, rozszerza 'dawne. Projektuje się t­
. rygacie całych ogromnych połaci kraiu, 
jak np. okręgu Kalahari, w centralno-po­
łudniowe) Afryce i zakłada się nowe osie· 
dla kolonistów białych, jak np. Kenya, 
gdzie na ten ceł zarezerwowano 6 mili. 
hektarów nie~miernie żyznych i nad WY· 
raz zdrowotnych płaskowz1órz, położo· 
nycłi 'cło 2.000 stóp ponad poziomem mo· 
rza. Długość pobudowanych już linii ko· 
ieJowych wynosi 51.000 kim. ł t. d. 

Sa atoli jeszcze inne wai:niejsze za. 
gadnt~nia, oo których rozwiązania po­
mału się przystępuje. Tyczą się one miel 
scowei łu.dnoścl, wynoszącej około l OO 
milJ. głów. Przenikanie naszej cywłliza­
cn rozsadziło najzupełniej dawne postacie 
bytowania i dawny ustrói społeczny, 
wprowadziło zaś rozwielmożnienie cho: 
rób które wyniszczając tubylców całem1 
pli~~ionami, wywołało demoralizację, któ 
ra wykoleja wszystkich. Zachodzi potrze 
ba stanowczego przekształcenia całeJ 

l czam~i psyche i ujęcia jej w nowe karby 
' tiuchowe i cywilizacyjne, choćby iui tył· 
ko dlatego, aby z tuziemców przygoto­
wać sobie podatny materiał na przy­
s:z!ycb odbiorców naszego europejskiego 
przemysłu i przyszłych dostawców po· 
trzebnych nam surowców • . Coraz też 

Trockiego i Zinowiewa wYdalono z par 
tji komunistycznej .,w sposób rewolucyj­
ny", tj. na podstawie zwykłego postano­
wienia Centralnej Komisji Kontrolnej. Sta 
lin z cala stanowczością wypowiedział się 
przeciwko wykluczeniu „parlamentarne­
mu", tj. przeciwko uprzedniemu orzedsta­
v.1eniu sprawy tej zjazdowi partji komuni­
stycznej. który odbyć sie ma w Moskwie 
mniej więcej za trzy tygodnie. 

Nie ul~g-a kwestji .że Centralnemu Ko­
mitetowi Wykonawczemu zależało bar­
dzo na czasie. gdyż tylko w ten sposóh 
można sobie wytłumaczyć pośpiech, z ja­
kim działali przeciwnicy Trockieg-o i Zino 
wiewa, wykreślając ich bez wszelkich ce­
remonji z ltstv członków ogólnozwiązko­
\Veg-o stronnictwa komunistycznego. 

Stalinowcy przyzna.ią zresztą zupełnie 
otwarcie, że pośpiech ten bvt zupełnie 
świadomy. Wynika tu zupełnie niedwuzna 
cznie z oświadcz. wybitnego komunisty 
rządowego, Jarosławskiego, który dnia 
'J6 b. m. na zebraniu partyjnem w Mos­
kwie umotyWOWał decyzję komisji kon­
trolnej, zarządzającej wvdalenie obu le­
aderów opozycji z partji. „Dlaczev.o wtaś 
ciwie działaliśmy z takim pośpiechem, za­
rządzając wykluczenie TrockieR"o i Zino­
wiewa z partji? Móg-łby przecież ktoś po­
wiedzieć: trzy tygodnie dziela nas zaled­
wie od zjazdu, a wy nie mogliście pocze„ 
kać? - Tak, towarzvsze, myśmv się poś­
pieszyli. Ale nam też nie wolno byto cze­
kać, gdyż ostatnie wystąpienia miały już 
taki charakter, że o ilebyśm:V i tvm razem 
winowajców nie ukarali. to tern samem 
dopuścilibyśmy się ciężkiego przestęp­
stwa względem rewolucji i klasy pracują­
cej. Trzeba sobie uorzvtomnić, co to wla­
ściwie znaczy, kiedv komisarz dla spraw 
wewnętrznych. Bietoborodow (Biełoboro­
dow, znany ze sweg-o udziału w zamordo­
Watliu rodziny carskiej, jest obecnie jed-
11yili z najaktywniejszvch działaczy opo­
zycyjnych. - Przyp. red.), jedzie na Ural 
I tam organizuje rabatę podziemną, skiero 
waną przeciwko CK\V. Rakowski znów je 
'dzie na Ukrain~ i tam w rozmowie z de­
legatami zag-ranicznymi, z soc.ial-demokra 
tarni, uskarża się na rzad sowiecki. Sko­
ro opozycjoniści chcieli wykorzystać to. 
żeśmy ich przed zjazdem z partii nie wY­
kluczyli w taki sposób, że wzmożvli S\.~~\ 
clziałalrość podziemną, to naszvm obow1ą 
zkiem było wszcząć niezwłocznie kroki 
zapobiegawcze. , . 

W dalszym ciąg-u swego przemowie · 
nia Jarosławski przytoczył caty szereg 
faktów, ilustrujących antyrządową dz~a-
lalność opozycji. . 

W kołach niekomunistycznych panu1e 
przekonanie, że wykluczenie Trockiego i 
Zlnowjewa z partji komunistyczne.j ~a na 
celu 'w pierwszym rzGdzie u!atw1eme O. 
P.U. walki z opozycją. O ile bowiem do· 
tychczas organy 0.P .U. zmuszone ~yty 
wobec 9pozycjonistów, będących bąd~ co 
bądź członkami partji komumstvczn~J, ~a 
chowywać pewną rezerwę, to obecnie ~{1: 
'dy ani Trocki, ani Zinowjew nie są JUZ 
właściwie komunistami", GPU może o­
czywiście ~tosować wobec nich te same 
metody, jakiemi posługuje .się. w \~~lee z 
pospolitymi kontrrewolucJomstam1 . 

" Trudno narazie przewidzieć, jaką for 
mę walki z nieustępliwymi op~zycjonist~: 
mi wybierze Centralny Komitet part11. 
Według pogłosek, kursujących ~o Mo~ 
kwie rozważany jest w kotach m1aroda1-
nych' projekt zesłania Trockiego i Zino­
wjewa na Syberję, lub zagranicę. Wedt~{{ 
innej znów wersji obaj „ko!1trrewohH?JO­
niści" mają być aresztowani, by mogh w 
ten sposób pozostawać pod stałym nad-
zorem O. P. U. . 

Walka między Centralnym Komite-
tem Wykonawczym a opozycją komuni· 
styczną zbliża się szybko do punktu kul­
minacyjnego. Jaki ~~d~ie wynil~ d~cyd~­
jącej bitwy niJd dz1sia1 ~rzewidziec me 
może, ale że bitwa ta będzie gorąca o tern 
świadc:z.v najlepiej niebywale wprost pod 

niecenie umysłów w kołach opozycjoni · 
stów, którzy na skutek ustawicznych re-· 
presyj ze strony stalinowców zaczynają 
stopniowo tracić panowanie nad sobą. Ale 

Stalina to nie zraża. Z ni 
matycznością prowadzi ou 
komunizującą", wyrzucając 1 
to nowe zastępy zwolennik 

O cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY 
„Nasz Przegląd" broni się: 

Tyl'ko w a•tmosferne histerii iprzedwYborczel 
móg1f się zrod?.iić ipomys. „zastraszen:ia" żYd6w ce­
lem oo<liz.ialania na przebieg rolkowań mn!iejszo­
ściowych, które mc•ga. być dQpiero pcxMaine szc.ze­
gólowej dys~ji w p<}szczególny~h organfrz:a­
cj.ach żydmvskLch. I~ik:jatorzy tych IPMOOionych 
l>0'111Y:sirów Sl>CJ'Strzegli się zresizta, niie-bawem, że 
~trzar chybft celu gidyź słyszymy iuż, że mialy to 
być ,.IJ)rzy,jacie!S'kic wzestrogi", za kltóryieh WYni­
ka ityiltko ·tyle, ż;e ponowne utworzenie ble<ku 
mnieisztiści utrud.ni kamp.anję wyborczą stroo­
nictwoon sanacy,jnJ'lt1 . 

Od kiedyż ło w obOtZie sanacyjnym zaczęły 
uclrodz;ić za rnecz 111!e.patrjotyana, układy wybor­
ca;e z Undem? 

Czyż ipoodczas wyborów komunafoycll na tere­
me MałQP'olskii Wschod'll•iej nie bytło blo'kóiw teoeh­
inJcznyc-h ipoonięsdzy s}ooisłami, saam:ją i ukra:ińca­

rni? 
Nie możemy u-oz.umieć hotentockiej rnorailności 

wedle której Undo w bloku rz: sanacją i żydami iest 
dobre, Un.do zaś bez sa·nacji, ale z żydam !eS'Ł 
złe. 

Nie u:krywamy bynajmniej, że sprawa bloku 
mniejs.zcśc.1 ma być poddana grunt()IWJlej ocen!e 
do!>iero wówoe.z.as, g<ly będą tuż doik!adne znane 
poszczególne jego si]dadnikń. 

„Ołos Prawdy" atakuje: 
Na P'!'Zesłrogę co do skutków, iakie musialby 

pociągnąć rz:a s<J1bą fakt :z;w;iązania się żydów w 
blok wylJ.orczy z Ukraińcami, Biaforusi.n.ami 1 
Niemcami - „Nasz Przegląd" odipoiwiedzlal 
kT'zYkie.m: ,,Nie daany się sterMyzować"... „nie 
us~ą1TJlmy przed groźbami„ ntd. w tym sty«u. 

Mam za.wsze .mo.cnc "podejrzenie, 5ż czlowiek o­
z.naimi<J.ja<:Y niebo1ycznvm krzyk!em, że się nie hol 
trzęsie siię w rzeczywistości ze strachu. W cta­
r.y;m wypadku należy przypomnieć, iż krzyft( nie­
ma ż:>.<linej wacr.i j1ko ar!!;ument P'O.'.ityczny, 7iWla­
sz,c.za :n'e posiada on zdolności odmien.iainla rze­
czvrw1i~taści. 

Jeże!! chcdzii o oc!t\•·-or2enic dawnej „-;zesnas.t1<i" 
wsika-za!Hmy te 11je.m11e konsekwencje w dziedri­
nie sfosunku 'POls'lde~o ~nnłeczc1'tstwa do żydów. 
jakie mu~zą wyrmnąć z faktu tworze·nia i wspie­
ra11ia przez nich b!nku, skierowa:nego przeciw ca­
tości pań~wa. W praktyce małe ma znacr-e· 

nie, czy PQszczególni le3Jderzy · 
ją się na lblok z p.unktu iwii<lizenla 
nia rnanda.fóow, czy też tttPatrul\ 
obro.ny swoich inberesów polity 
fal!ct 1>0JJierania tendency~ dny 

„Ilustr. l(ur!er Codzie 
się nad tern, jacy żydzi pr 

I jacyż to żydtz;i IJ>'Tą do 
Nie żydzi ma?opolscy. 
Stanowią oni wśród żY<iów 

111ajbard;/jlel kulturalny i po 
'RQZ'Um:ieją zna<::zenie ~ństwa l 
ina żądać praw obywa<telsklclt. 
lojalnie obowiw...ków obYWatel 
nie sol!i•dary;z,uje. 

Żydzi z kresów, zydZi !t ~ 
żywi mniej lub więcej Htwa 
ję.ci, cini to kroczą w '!)! 

torów „bloku". 
Duch ws.chodni, który tyle 

rzą<liza, ukształtował rnetl!Wn 
<l'l1WSZCZYWY. z •tym ducllem 
d.2li sam.i stę rozprawić, mu 
jego wPłY·W.U: .muszą przejąć s 
jęciaimi i metod.arni działania. 

Zgodne, solidarne .potępienie, 
ny s]JOferczeńsłwa pol~lo!ego o 
wyborcza a.trtyipa~stWO'W'a 
dziaJala prawdopodolbnie na 
a~łację, ~ak tusz rimneJ wod 

„Gaz. Warsz. Porann 
do bloku dojdzie. 

Oczywiście tein atak rza.<lo 
rowa11y na wyiwO'ła.me p.op!och 
między mll'ie!s.zośdami, a 'Pl'Z 
dzy ż1'<iami. Wsa:efako chyb 
Jów, pamuJących międz~1 mn! 
że raczej dolał oliwy do ognia. 

Dwudniowe narady. 'Pro 
wororaj, 'J)Omiędzy przedsta 
były poświę.cone 011nówien.:u 
staw porozt1m;enia. Pcdstav. 
sporne. które się wyłoniły, b~ 
tern nara<l odpmvie.clnich iitSta 
narodov.~. Na(l~óf panuje t 
blOt'ku doprowadzić. 

Poincare oqłosi kructatą 
dla mora/nef i materialne; odbudowy oi 

Program alleli politycznej 

Ttl. wł. „KW"ien tódtkl\,-t'O .... , 

Paryż, 20 lis·ropada. 

Korespondenci p.ism dowiadują słę od osoby, 

która rozmawiała wcz.oraj z Poi.n.carem, następu­

j~.cych sz.czcgółów o przyszłych intencjach pre­

mjera fraincuskicgo: 
Przedewszystkiem Polncare pragnie dać Fran. 

cli zrównowzżony i uchwalony we właściwym ter 

minie budżet. 
Dopiero po uchwaleniu budżetu Poirncare opra 

cuje doJdadny program akcji politycznej rządu na 

cza·s wyborów. 
Pr-0gra:..'ll ten będzie n.iejako wskazówką dla wy 

bo.rców, w jakim duchu maja, glosować. 
Min!strowie, zasiadający w obecnym gabh1e­

cie je:lności narodowej, będą ws.zyscy po·wota!Jli 

do 0ipra.cowania powyższego programu, ale gdyby 

pocozmmenile okazało się niemożliwe w łonie rz<\­

du, to dymisja gabh:etu na!tąpi!aby automatyczltle, 

I 

mkznym. ti111<l!llsowym, S1'C>lec 

Rea1'izacja jego ohli..:zC!lla Jest 

na nastą?ilaby d'(lpiero po t 

pcii'tycznel \V ca·łym kraju. 

Jako stabilizację J)Olltyczna 

przedewszystkiem element zauf 

Uważaiflc zaufanie to za nai 

konstrukcji Francji PoW<'iennef. 

w cafoJ Francji. aby w odcz 

wskazać narodow! drogę morał 
budowy Fran.ej!. 

Z powyższych wyourzeń w 
nie myśH wcale pozostać oboję 

bliiszej kampanii wyborczej. 
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„.dz i .eń 

niesie? 
._ __ ,.. DZI8: Oflarow. NMP. 

.JUTRO: Cecylii P. M. 
_,__ 

Wschód •łoi6ca 7 04. 

Zaeh6d 11ło6ea 15 40. 

Wschód blę:t. 4.09. 

Zachód bi•:t 13.49. 

Dłatośt dai 08.49. 

Ubyło daia _7.55. 

_ OWE PENSJE PRACOWNI­
KÓW P. K. O. 

y na on,egd!aij~m pos~e<Iize­
m~niii'»trów jednora·zowy zasiłek 

i1ków Pocztowej Kasv Osz­
wynosi 50 PTOC. uposażenila mil! 
dla samotnych ·~ 1 OO proc. upo­
iesiięcz:nego dlla żonatych i dla 
(\\•dów) z dlzi:;ećmi1. Za'Sliił'eik tell 
będ~ie w dinatu 1 grudrrna r. b. 

~-W KURATORJUM SZKOLNEM 
W LODZI. 

dowiadujemy wkrótce nastąpi 
kuratorjum sźkolnem okręgu 

na stanowisku kuratora. Desy. 
ianowicie na kuratora łódzkie­
rowski stanowiska tego nie o­
iewai ma za]ać miejsce kura. 
ego w Brześciu. W Lodti zaś 
szkolnym będzie mianowany 

0 obnJe p. A. Ryniewicz, którego 
wołają ze stanowiska kuratora 

C. ZWIAZl(óW ZA WODO­
WYCH. 

24 b. m. w s·ail~· Domu Ludo­
~ jadz 34-0 godlz. 7 wi1ecz. odbę­
ż brani:e Koła Mł'O'dlz,lleży Ch. D. 
Y ybyci:e pro61i zairząd. 

k zaś ha 25 b. m. o godz. 7 
1 odbędzie Się rehra'llliie dtelega-­
znych Chrz. Zw. Zaiw. -· Ze 
ważność sp.rarw zfłrtąd zwi;.\­
Ncm-e i pun'ktuia:~ne przybycie. 

sy poborowych. 
ojskowo - pallilcyijnie Mag'i!s~ra­

. :e: pod:aje dlo v.ni1ad10mośoi, ż.e we 
" 22 b. m. wilrun1i sta'W'lJć sn1ę do 

owych mężczyiml\ urrodizien!i w 
a zami,eszka.llil sitail1e lub cz·aso­
: w obręHile III Komi1S1arrjatu 
twowej, o naJZIWliLs.kaich na 1!­
z. 
ywa silę w lidkaht Biura W oj-

o oEcyjneg.o przy ul. Traiugutta 
;nach od 8 do 15 rano. 

~hylające sinę od obtotwliązku 
zgłos2leniiła Siię dio spdJsów ora:z 
sza1ąoe sVę z pr-z;yczY'n nfrieu­
'.onych Po tern11ilndle. ulegną w 
:n.!straieyjniej kairze grzvwny 
b aresvtu dJo 6 tygodJni,, a1łbo o­
m łą.cmre. 

ia kontrolne l'ezer­
wistów. 

o!skóWO - Pol~c-rlnie Ma.gi\słra­
. podJaje dl() wiladomoocli„ że we 
· 22 b. m. WJ1nini sitaiwjlć Sl"ę do 
rolnych niastępuj.ący szeniego­
pospoliiltego 'l"US'rerul'n z brootą 
C jeden) roc:milków 189.1 r 

leinych dlO P. K. U. Łódź-Mi.a 
rjaty PolJilcj)ii Państwowej II, 

:-.i· IX i XI): roczinJilk 1893 :- w 10-
1"'· ul. Kcmstainty.nowslkiie:! nr. 62 

p. p.); lf'OC'Wilk 19001 o inaizwi'-. 
f crv T. U. il Z w. llOikału p.rzy ul. 

7i9 (kos.żairv 28 p. p.). 
a\eżnych clio P. K. U. Łódź -
rocz:ni:ik. 1893 - w lok:a1l't1 prr~y 
antyoowskilej rnr. 81 (koszary 
n~ta1m1eg-0): rOCZl11dk: 1901, z:a-

na tereinJile KO!lllf1Saai'1!tn XfV o 
na lirt;ery K dlO P - w lokalu 
znQ nr. 7/9 Omsiz.airy 28 p. p.). 
konłro1lne zaczyrmdą siię o g. 

·ci wunJt Sli.ę sta!Wić punktual-
Czką wojskową, kair tą mobili'­
. nemil posila:dlmenń d.()lkumen­
w:enn. . 

Wojna chemiczna w Łodzi. 

ftielWJkłJ puku wani uuoweL rnim~rowirnwanei na plam Hallera 
Doniosła impreza propagandystyczna 1 ow. Obrony Przeciwgazowoj . 

Obrona prziecilwgazowa ludności cy­
wi'lnei na wypadek wojny :przyszłości sta~ 
nowi problem, którego pozinanliie i rozstrzy 
gnięc:e należy d.ztils:iaj dlo oo']ka·rdynr.rln'..ej­
sz:vch obowiąZ'ków zairóW1Ill() ca.tego spoiłe­
czrefistwa, jakoteż jednostek. 

r,amov/~tym wyglądz!De, p.rzy dźW'i.ę­
kaich marszów bojowych, wznosząc grom­
kliie la:mm wojenne, runę?y na silebi1e dwa 
wrogi·e solJie obozy. 

Trzask broni ręC'Zll1ej, wairkot ka!rabi­
uów maszynowych. z:towrogi.:! por•;ki ar­
mait, wresz.cile z hukiem pt:kającc bomby 
gazow.e t grn11iaity dały wierny ohraz sza­
leństwa woj1ny. L ec'Z jest to za1ed:wilc fra­
gment zwykfego altaku . .Jak okrutna jest 
przieckż wa1lka gazowa. Ponurym akom­
panjamentem zatlmprowi.zowancj walk~ by 
ly bomby gazowe, po wybucha których 
kłęby dymu snuły się nii~przerwanem~ 
smugami. HJad głOl\Wlmi! walczących. Zwy­
clęstw0, którego pi1eirwsz.ym wyirazem byl 

okrzyk \vydany z tys:ąca i>b~rs.i żołni<'r­
skkh odr~nosła ta strona, która dyspCll:o­
wala wh~kszą iiloścljłą gazów, Jepsvem uz­
brc.ieniem i vabezpileczeniem rołni·erza. 

Pokaz, będący dla mi'e'SZ.iK!ańców Łodzi 
którzy przeżyh! kfi.iediyś lm-ytycvne dni 
wo}ny, był carlmw!ck 11owo~c.i.•1, bndzq­
ca za·~nte·i.'sowan::e }){)IWaż:ne, a w"Taż.e·n ~a 
odn~esi'.1cme w chn1n tym pi()m'fł'.I. wtiezy(;, 
że itak umiejętn!ie zafimprowlitzowana walka 
ga1zowa n'.e prz,ebrzmi bez echa, ale O'W -
szem dając pełn'i'ę z1rozum!teinI'Ja i uśwfad1J. 
mi1eni1<'.., pobudza· mileszka1ków Lodzi U.o 
g'J"em}:i.lnego zac.iągainila sii-ę w sz.cregi To­
warzystwa Obrony Prreo.ilwgarowej. 

S. R. 

Zapozna!f!iie się z grozą nJilebezp'.•cczeństw 
w 1ak!ie obfiłtować będzriJe wojna gaz.owa, 
a nl1e unika wątplDwośoiJ, że będzie to nai­
okropnieisza w dzłeiach wielkich wojen, 
wojna chemiczna, diad·e spofoc.zeństwu re­
alną i niezaw. broń do ręki w chwilach 
najkrytycznłejszych, w momentach śm!er­
doI]ośnego buTaganu gazowego, siejącego 
ia1k świadczą o tern przykłady osiiągnJętc 
w czasiJe wojny wszech€-w61aitiowej, całko­
wita zagładę życia. 

Iiasiła powszechnego rozbrojenia, .śmia 
lo pod\noszorue prz:ez 111uekłtlóre państwa i 
111aTody, sa w is1t1ocDe czczemi tylko fraze. 
sami, państwa bowiem zbroja się, a naro­
dy zapoznają z kwest)ą samoobrony gazo­
wej. 

'otworne mor~eutwo ~o~onane na · 11e lemity. 
1 rup kupca na szosie zgierskiej. 

Celem zaciekłych atiaików przyszłe) 
wojny gazowej oraz punktem koncentru­
jącvm wa•lkę chemilczrn1 będą przedewszy 
stkiem miasta przemysłowe, stanowiące 
~entra fycia gospodarczego pa11stwa. a 
wilęc mi1asta najba!J'dlziilej zaludnione. 

W xrozumieniitu donilostośai· zad1a111iia dio 
ro~iąza·n'ila i pogl~J:iiema którego przy­
czynić si'ę Whlllllii wszyscy, dla :kłtórych do­
hro, choćby wlaosne, jicst nacz01ną troską. 
organilZ'aicję obrony ludnośc:.i w okresi1e vo 
kojowym należy prowaidlzJ'ć w kllerunku 
za'P()Z001nĆla. wszystkiilch waxstw ze środr 
kami1 walki chemli!c:miej ii obrony p.rzooi1w­
gazawej. 

ł.ódź, będąca j.edinem z ·C·entrów żyda 
gospoda·rczego Polskil, Łódź wuęc robot­
r!cz.a i pzemys.towa must posiiadać plam a­
hrony, spo1rządwny tak gnmitowPliie i tak 
dokladn~·e, by w wypa<l•kn gTOŻ<\C ~go ni1e­
bezp~ec~eństwa powstały jej dl() ~pdu:e­
niia tylko C'Z}'TITIIOśaii związane z zastoso­
waniem i v.rykonaniem uprzednio przygo­
towanego planu o.brony. Obowi:1zki•·.!m za-
1tem każdego mi'esz.:kańca jest zapozna­
nie s:ię z ilStotą ohrony 11rzedwgazow„ a }e 
dyną dtrogą prowadizącą do celu jesi T. O. 
P., którego cztornkamil wiiJrlru być wszyscy 
mi'eszkańcy Łodzi1. 

Ażeby uprzystępn~ i ułaitwdć zapozna 
n~!e s.ię z powyższem z.ad'amć1em T. O. P. w 
todz.i stosown!!e dlo zaip.miedziI zorgani­
zowało wczoraj o godz. 13 mC111.. 30 na Pia· 
cu HaUera wySl()Ce !1ntere5. pokaz obro­
ny przectwgaizowej z zasitos.owaniem 
wszelk~~h środków wail'lri chemkzr.iej. 

T, O. P. należy Silę w1i1eMć1e i z.asfoźcme 
uznanie, bowi'em paka:z wcrorai)Slzy odtw-0 
rzyl przed oczyma tn'reS1Zlkaińc6w bezmiiaft' 
grozv, taka charaktery.Zl()!\Viać b~dlzJile woj­
nę chemi'czną. 

Oto n.a olbrzymi\m Plaioo Iiail.Lera w o­
becności t>rzedstmv~ileti wlad:z rządo 
wych, miej.ski'ch, d'ucho1v.rileńs1t.1wia i licv 
nflle zebranej publ1u~zir..ośa~ Pt1ZY u.d2ila'le woj 
!'ka wsz.elki1ej bro111i z.a wrzailla walka z za­
s vosowan i·em gaz.ów. Jak nikłym elemen­
tem i jak bezbronnym staje się żołnierz 
nie przygotowany do tej walki. 

Lecz bądźmy spoko~111b. - Przieci'W· 
l<O ata1kującym szeregom J)5'eUdio n~ieprzy­
jacielskim wyruszyły szearegi zamasko­
wanvch żolni1erzy. W hełmach sta:lowych 
z bron'i:.\ w dąoor i maską na ·twairzy,o nfo-

W Ciniu wczorajszym miasteczko Zgierz 
pod Łodzią wstrząśnięte zostało wieścią 
o potwornem morderstwie, którego ofiarą 
padł 42-letni kupiec Mordka Milsztajn. 

W odległości 7 kim. od Zgierza na 
skraju lasu na szosie prowadzącej od Zgie 
rza do Piątku wieśniak Jan Przewprski 
natknął się na potwornie zmasakrowane 
zwłoki jakiegoś izraelity. Pławił się w 
kałuży krwi. Głowę mial strzaskaną tę„ 
pemi narzędziami, lewe oko wybite. 
Przed zamordowaniem musiano się znę­
cać nad nim w bestjalski sposób, gdyż 
brodę odcięto mu wraz ze skórą. 

Zaalarmowana wiadomością o potwor 
nej zbrodni policja wdrożyła natych­
miast energiczne dochodzenie. Ustalono, 
że zamordowany został Mordka Milsztajn 
mieszkaniec Piątku. Morderstwo nie mia 
ło charakteru rabunkowego, g-dyż przy 
trupie znaleziono nietknięte 500 zl„ złoty 

i 

TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. 
Wczora~ o godz. 4 w bramie domu p·rzy 

:ilicy Traugutta 4 nfi:eznainy mężczyzna 
strzem sob'.'e w prai\vą skroń z re·wl{)llwe­
ru. 

Zaałrarm-OIW'a.'11•! strzalem przechodnąe 
v..~adli do hramy, a wildząc mę:k:z:vz.nę 
leżącego w ka1fuży kll"wi za1ala1rmowali 
pol".1cję ; pogotowife. W stal!1iile bez.nadziej­
nym przew;1ezll()1nio denata do sz.p:1talia św . 
JóZJefa. Połi'cii nfi1e udafo $ilę ustawtić na-
zwilska samobój.cy. (T) 

---··:---
Co dziś usłyszymy z głośnicy 

rad~o-aparatu? 
Poniedziałek, 21-go l!lst@a<la. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Kormunikaty; 15 OO 

KOlllluni:katy; 15.20 Przerwa; 16.25 K<0muiniikalty; 
16.40 „Jak z ipawletrza r-0bi się chleb" wygi. inż. 
Po.rębslti; 17.05 Kl()munika~y; 17.20 ,,l.agadnietlli:e 
kszit:alce111ia nauczycieiji szkól ipowszechnych i an· 
lkleta genewska" WYgł. wizytaitor Jan łfolma11111; 
17.45 Proog;ram dla mlod1z.ieżY; 18.15 TranlSl!Tlls}a 
muzY!ki ła'lleoznej z k:a'Wdarni G.astrooomja; 19.00 
Kommri:kat; 19.15 Roz.mantości; 19.35 „27-a lek::-ta 
!kurs.u elementarnego jezyb francuskie~ wedlu~ 
podręc~Hra IP· Lucioo RoquJ;gny"; 20.00 Prze.rwa; 
20.30 Koocert wieczO!l'.ny. Wykonawcy: Berta 
Oraw ford. (śt*ew), prof. ZMg:niew Drzewiecki 
(fort.) ! iprof. Ludwdk Urs.teLn (akomp.); 22.00 Ko· 
ntutlll'Ocaity. 

. 
W rocznicę krwawel batalii pod Rzgowem • 

Kolonia niemiecka i rosyjska ku czci poległych. 
W dniu wczorajszym upłynęło 13 lat 

od dnia bitwY pod Rzgowem, którą w ro„ 
ku 1914 stoczyły wojska niemieckie z ar­
mją rosyjską w walce o Łódt. Byla to 
jedna z największych i najkrwawszych bi 
tew na ziemiach polskich. Zgórą 5.000 
trupów zasłało pola rzgowskię. Pole­
głych zarówno Niemców jak i Rosjan po­
chowano następnie na cmentarzu brat­
nim na którym \vYStawiony został ogrom 
ny krzyż kamienny. Rocznicę wielkiej 
bitwy uczciły uroczyście łódzkie kolonie 
niemiecka i rosyjska. 

O godzinie 11 m. 30 tłumy publiczno­
ści zgromadziły się na cmentarzu rzgow-· 
skim. Kolonja rosyjska stawiła się w 
komplecie. Przybyli też samochodami 7, 

Łodzi konsul niemiecki Luckw aJd z mał­
żonka. zastępca starosty p . dr. Banas 
oraz komendant policji na powiat łódzki 
podkomisarz Nowak. . 

Ur-OC.7sstość rozpoczęła sie odśpiewa-

niem pieśni żałobnych przez chóry nie­
mieckie, poczem p. konsul Luckwald zło~ 
żył dwa wieńce u stóp krzyża na bratniej 
mogile poległych. Wieńce te owinięte bY. 
ty wstęgami barwy czarno-biało-czerwo­
nej, które jak wiadomo są barwami cesar­
stwa niemieckiego. Następnie konsul 
Luckwald wygłosił przemówienie, w któ­
rem zobrazował zebranym dzieje bitwy 
pod Rzgowem. Zwróciwszy się zaś do 
przedstawicieli władz podziękował rzą­
dowi i społeczeństwu polskiemu za tro­
skliwą opiekę roztoczoną nad grobami po 
leglvch żołnierzy ni.emieckich. 

Duchowny prawosławny odprawił na 
grobach uroczyste nabożeństwo, przy­
czem pienia wvkonat chór kolonii rosyj­
skiej. Również Rosjanie zło:i,yli u stóp 
krzyża dwa wieńce o wstęgach czarno­
bronzowych św. Jerzego. 

Na tem uroczystość zakończono. po­
czem dok<mano zdjęć fotograficznych. (r) 

zegarek i pierścień. Zachodzi podejrze · 
nie, że Milsztajn zamordowany został 
przez zemstę. 

Do piątku bowiem sprowadził się za· 
ledwie przed pól rokiem. Przedtem za­
mieszkiwał wraz z ojcem swym przy uli· 
cy fajfra 21 na Batutach. 

W Piątku nabył od jednego z ~ospoda· 
rzy 2a11;rodę, w której zamieszkał wraz z 
rodziną. 

Gospodarz ów sorzedał zagrode Mil· 
sztajnowi li tylko dlatego, iż pragnął wy­
dziedziczyć synów swych, z którymi żyt 
w niezgodzie. Istnieje nrzeto uzasadnio­
ne podejrzenie, iż oni to. powodowani 
zemstą zamordowali w bestjalski sposób 
Milsztajna. Obydwaj zostali aresztowani. 
Wobec tego jednak, że wina nie została 
im jeszcze w zupełności udowodniona 
oraz ze względu na toczące się śledztwo 
nazwiska ich trzymamy w tajemnicy. (r) 

f ASA 4& M,&YAQBAkRMPMW w 
NOCNE DYŻURY APTF.K. 

Dvilś dyżurują apteki: L. Pawłowskie· 
~o (Pilotrkowska 309)), S. łfa.rnbw·g-a (ul. 
(jłów111a .c;o). B. Otuch-OtWSkJilego (Nairwto­
w!'cza 4), .J. Siltk:rewilc.zia (Kopwnrka 26), A. 
Cha•remzv <Pomo-ska 10), A. Po-flasza (Pl.' 
Kośdelny 10). (b) 

--:::- •1 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG". 

Dziś !Premiera nowej a'lctua1neJ rewJJ poltty~­
ne9 p. t. „Sejm na mzyb~" pióra Nela, Lela, , B. 
Hertza i Szer-Szetllia • .Muzylka T. Sygietyfisk:iego .i , 
.innych. 

Sensacją rewiji bę'dzie !P()llitycrzny sketsch „Orain 
:Żer!ia se.}mowa" 011'az paro-dja 1i1era:c.ka „Tręclowa­
teJ Mmszikówmy" z p, B. Hertz.em rw 10\ii ordynata 
MkhorowiS:kiego. 

llii<ś dwa 1przedsfawienia o godz. 7.45 i 10 wie· 
c.wrem. 

.' ' 
TEATR POPULARNY. 

Dzit J jutro melodyjna operetka w 3-ak.ta-ch 
„Ord - Gni" urozmaicona tańcami znaikomiitej pary 
baierowej ipp. Dcsider a!lid foza. Reźyserja Roma­
na U~bańsJtle~. Początek p~wień o ,godz. 
8.30 IWiecz. 

. ··~ -.";;·~v 

, TEATR MIEJSKI. 
„Dztady" graoo będ::i dziś o g-Odlz. 7.30 Wliecz.o­

rem dta Zwi1',Zk6w Rob()tnicz~. 
Arcydzlclo naszego wJ.eszcza narodowego l>f>. 

witÓlrZIO'lle będzde w bieżącym ty.godniu dwukrot­
nie we 'W'tore:k .j w sobotę na pmedsfawienlaclt I><>­
połutdniowYch dla mlodtleży szkolneJ. 

---~o:~---

ZE S PORTU. 
L. K. S. ZDOBYŁ PUHAR „EXPRESU 

WIECZORNEGO". 
Widzew - LKS 7.2 (3:1). 

Wczorajsze finałowe spotkanie o puu 
har „Expresu Wieczornego" pomiędzy 
Widzewem a ŁKS zakończyło się łatwem 
zwycięstwem Czerwonych w stosunku 
7:2 (3:1). Gra '.adna szczególnie w dru­
giej połowie, prowadzona spokojnie i łtir. 
Widzew zadzwił spokojem i otwartą grą 
do ostatniej chwili. 
ZwYcięstwem tern ŁKS zaobyl na włas 

n.ość puhar „Expresu Wieczornego", któ­
ry zostanie wręczony mu po urzędowem 
ogłoszeniu mistrza puharu przez Ligę. 
Bramki uzyskali: Aldek 3, Sowiak 2 i Stol 
lenwerk 2. Dla Widzewa środkowy i pra 
wy napastnik. Sędziował słabo p. Reat­
tig. Publiczności z powodu 5 st. mrozu 
mało-



Jak zginął demon caryzmu? 
Ks. Jussupow o szczegółach ,zabójstwa Rasputina. 
Zatrute ciastka. Jad nie działa. Nowy plan spiskowców. Strsał w pler~ 
•i. Ponury starsec nie chce umierać. Ucieczka. Egzekucja na podwórza. 

Ogłoszone w listopadowym zeszycie 
„Revue de Paris" pamiętniki ksiecia Jusu 
powa podają przygotowania, poczynione 
przez spiskowc•1w (Purvszkiewicza, dr. 
tazawerta, wielkiego księcia Dymitra i 
księcia Jusupowa), aby w mieszkaniu te­
g-oż ostatniego zatrutemi kwasem pruskim 
ciastkami sprzątnąć Rasputina. 

Jak się sama „egzekucja" odbyła? 
Oto do jadalni na parterze. zastawionej 

przeróżnemi napitkami i smakołykami 
wprowadził ks. Jusupow Rasputina. Re­
szta spiskowców znajdowała sie w gabi­
necie na pietrze. 

Po pewnym czasie ao gabinetu wszedł 
Jusupow i rzekł: 

- \Vyobraźcie sobie panowie. wypił 
dwa kieliszki, zjadł kilka zatrutych cia­
stek ... i nic! 

Poradzono Jusupowowi, aby zeszedł 
na dół i zabawiał Rasputina rozmową, aż 
trucizna pocznie działać. 

Upłynęło kilkanaście minut i zno,J;u .Ju 
supow się pojawił. 

- Panowie - rzekł szvbko - albo 
trucizna nafi nie działa, albo jest do ni­
czego. Trzeba działać szybko. bo Raspu­
tin niecierpliwi się i zaczyna już podejrze 
wać ... 

Wtedv spiskowcy postanowili. że ksią 
żę Jusupow ma zastrzelić Rasputina„. 

Jusupow podszedł do biurka. wyjąt 
brauning i prędko zeszedł na dół. Po kilku 
minutach rozległ się huk wystrzału ... 

Gdy spiskowcy zbiegli na parter, uj­
rzeli leżącego na podłodze w sypialni 
Grzegorza Rasputina. Umierał... Krwi nie 
było widać; nastąpił krwotok wewnętrz­
ny, kula utkwi.la w piersi„. Ciało byto w 
drgawkach agonH.„ 

Spiskowcy opuścili jaaalnię, zostawia-
jąc w niej umierającego. 

Nie upłynęło kilku minut, gay Jusu­
pow, który poszedł do innych pokojów. 
\vpadł do gabinetu i począł krzyczeć: 

- Puryszkiewicz ! Strzelaj pan! Strzc. 
iaj! On żvje! Ucieka! 

Vl swych pamiętnikach opisuje tę sce 
nę Puryszkiewicz w następujących sto­
wach: 

... To, co ujrzałem, mogłoby sie wydać 
snem, gdyby nie było rzeczvwistością: 
Rasputin, któreJ?:O pół g-odzinv temu wi­
działem w stanie agonji, biegł teraz, sła­
niając się po śniegu, zaścielającym dzie­
dziniec, w kierunku bramy ... 

Rzuciłem się za nim i dałem wYstrzał. 
Pośród ciszy nocnej ,głośny huk mego re­
wolweru rozległ się w powietrzu.„ pudło! 

Rasputin pobiegł szybciej: wystrzeli­
łem po raz drugi w biegu i znowu chybi­
łem. Nie mogę wvpowiedzieć teg-o uczu­
cia wściekłości, które mnie egarnęło ... 

Czas p.tynąt szybko: 'Rasputin pobiegł 
do bramy. Wówczas zatrzymałem się, z 
całej siły ugryzłem się w lewą rękę, by 
przywrócić równowagę i wystrzeliłem po 
raz trzeci. Kula trafiła go w plecy. Raspu­
tin zatrzymat się . Wówczas wycelowałem 
starannie, stojąc na tern samem miejscu­
i wystrzelifem po raz czwarty. Trafiłem 
go, zdaje się, w głowę, bo runął, jak snop 
na twarz. Podbiegłem doń i z catei sity u­
derzyłem go obcasem w skroń. Rasputin 
leżał z rozkrzyżowanemi rękami, drapiąc 
śnieg i starał się pełzać na brzuchu, ale 
msza·ć się już nie mógł, charczał tylko i 
zgrzytał zębamL Nareszcie bylem pewny. 
że już koniec ... 

Oto autentyczna relacja mordetcy. Oto 
scena makabryczna potrójneiro mordowa­
nia tego fatum, jakie zaciążyło na ostat .. 
nich latach caryzmu. Twarde życie miał 
ten chłop syberyjski. Nie zmogła go truciz 
na, jako że ·podana była w słodyczach, sta 
nowiących odtrutkę, ani strzał w piersi-·­
czterokrotnie strzelać musiał morderca i 
bić obcasem w skroń, zanim życie uszło z 
Gryszki Rasputina, demona caryzmu i ko 
chanka ·ostatniej carycy. 

~ <'- ' • ~ - • • > • • - • • 

Film - miernikiem zdrowia psychicznego i 
nego narodu. 

Sztuk'a kinematograflc7.'na odgrywa w 
życiu codziennem wYbitną rolę. Patrząc 
na dzibskj~zy stan kilnematoirafr z punk­
tu w;dzenia społecznego !. psychok.gicz­
nego, możemy sko111statowa6 w!ele ,:('n­
ny.:h ! doda'tnich s.trnn tej s.ztuk\ kt6ra ma 
wif;cej zwcfonnljjk:ów, niiź ks:<\żka 1 teatr. 

Z tego p.urnktu w11dizenia na ·~'.·zeć r:alc· 
ży na ka2.dy obira'Z z OS!)bna i na całnt~ 
sztuki k.riH.:maitografi'cznej -·- jest 011a bo­
w cm rr.:rrn~1dem n~ietylk<> s'..ł twórczych 
danl'go r·a~odu, ale i' zdo~uośc.i r~aguwia­
nia. 

U na1s pawodzen!0em cieszą Sl"'ę obraizy 
c wysokim poz:iomile artystycznym, o tre­
ści budrującej, uszLaiehetniiającej cizfowfu.ka. 
Zachwyeają pio·lskiiegio W'!\:ł'za artyŚC'l\ któ­
rz.v sa uosobiieru!1em zdlr(}!V.lia, ~ńlly, odwa­
gi i pomys'towośd. Rozczuliaiją n?~s'Zych 
m~ł·ośnifków kina sceny, pieiłirue szfachet-
1;ych porywów, zdo~nośc~. pośwręcen1a r 
samo0zaparc~a s!ię, sceny zC1.1wi.1erające pioer­
wi'astk'i odrodzeir.i!a grzechów i l:Jltędów -
przepojone wiarą w dlobro i radlośc życia. 

Znik'ły natomila5t i małem C'!!f;sizą się 
p'JW'Odz.eniem, bemadz-tejności'ą żydo­
wv.ch konfE!kłów i tiragflzmem przepojone 
ohrruzy - co jest obj1aiwem z:drowlia złilo­
rowej duszy nais:zyich \viliłzów - dlowo­
dem tężyzny żyoliowej. 

film, jak z teyo poblilemego szk'ibu wi­
-dać, stal si·ę ni.etylko wychmva1r1ii.em mas, 
lecz zarazem mi·emilldiem, probi.eżem zdro­
w;.a psychi'czne·go ~ da:lszym koos~a:to­
rem tego zct'roW1iia moralnego j.ednostek. 

Żyde codz·iienne samo w sobie nosi 
pilerwrastki walki o Wt, zairodlkl dlrama­
t6w chwile depresji, fakty fili:epoW1odze-
11ila.' W ta'kiich ch'\Vifa.ch, gdiy czło!WiJeka 
opadają czame myślli. gdy tlłlocz.ą s!ę 
wspomni'en~ i przykliadiy tyodobnych sy­
tuacyj, ca!y ustrój P'SYCho1log1i1cZ111y :llnaj­
dnje się w b'Olesnem niapii!ędilU - przeży­
wa si·ę wewnętirz.ną walkę. 

Gdy zbolalą duszę jedyin1Be obrnzy tra-

g'.ic~ych ~al~rnań opadną , 
mvslą sta;e s•ę pragniien~ · 
zn!!Szczenfa, chęć zemsty 
dnostka staje si:ę czynną' IM.. 
go dramatu. -~ 

Lecz gdy ten sam c?Jov, 
lach udręki odnajduje w 
wzory i1Stot n~·ez.łomny;ch 
11vch, idących nia prrzebói'z · 
czas s2e rod:.z! „Nowy Cz!or; 
W!!ek czynu, tern oonmi'.ejsiy 
wa1nv w bólu i ctltoisaich ł0$U, 

Kiino, oprerając się na 
wrorach poW:eściowych 
stacile apoteozuje. W ias 
wach wys1ępują szczegóły 
przełomów psych!iClmvch, ktfca 
ka wydźw1gają z niadg-Ołrs~j 
szej sytuadi. 

Masom takiej straJWy 
jak najwioęcej ! Pow.Olli i , 
chefaiia się dusza, chłonaca 
;111a, czerpane z.airÓWI110 w 
turZ1e, pras'iłe, muzyce - a z 
skutldoem wvnosząca tie 
nia z sal k!nowych. 

l.6d:.t, Piotrkow 
tel. N°ll 1 f-69i51· 

TANIE źródło sakup 

iarówek 
odkuraaczy 

motorów I 
materjałów elektrote 

Zwraca się uwagę na „Monitor Polski„ nr. 256 Dr. med. · Doktór I 
llr:~hk~!':ioj;'gi::~!::,_.:.= s~~~~/ P RYB U UKI ft. WołkDIYJki 

OOLOS?l!NU DROBNE. · 
aaa • llOIU n wrraa. aa DD­
~dl ..U I ll'OIQ n „..... . Nl)tnut$H OllGlmdł 

2 pokoje 
z ltuchnią 

p o s z u k i w Za n e. 
Pośrednicy pożądani. Zgłaszać 

się tel. 60-80. 

Gru1Hica płuc jest nieubłag&112' ł 
corocz:nle, niarebląc rótnlc„ dla płci. 
wieku l słgnn, kosi milion„ lud1i.­
Przy swalc•anlu chorób płuc• 
nych, bronchitu, aporc:iywago, 
m•c•~cego ltassla i t. p. 1to1uf' 

pp. Lekarze: 

I „BALSA I THIOC0Uft-A6f" 
który ułatwiając WTdz:lelanie 1ię 
plwociny wzmacnia c.rganł:r:m i sa-

mopocz:•cie clrorego o·~· '" 
W powlęk1n wagę cia· · ~ 
ła I wsuwa kas:r:el. -
Utywa ńę sa porad• 
lekarza. ~ , 
Sł'ftledają apteki. -

-- " IO Il'~• d • • • tk •w Zachodnia 57. I na sprze az n1euzy 0 powrócił (Celfłelniana 19) 
Choroby skórne --------------

majl\CY si' odbyć w dniu 29 listopada r. b. o g.10. choroby iskórne 
włosów wene• 
ryesne i moezo• 

~e~~'!.i~i::;;„ Hllłl ł 11tn1m1111 
Okr~pwJ' Zakład Mundurowy, l.ódź. 

płciowe. 
kWIU'COWł\o 

PrzTfmuf• od gods. 
1-2 I 4-8 Leczenie światłem 

Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pd 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

w nied1. i łwięłll 
11-1 

ata pai\ ocl 4 - 5 

Dr. Józef 

Wynalazek opatentowanych 
11bra6 ochronnych dla pracu­
jących jak w szkicu widzimy. Ta­
kowe zabezpiecza pracującego od 
nieszczęśliwych wypadków. Ubra­
nie ochronne jest przez pracują­
cych już uznane jako praktyczne. 
Pracuiący po ukoóczeniu pracy 
zdejmuje ochronne ubranie i wy­
chodzi w takiem, jak przybył do 

P. 8 fa o n Mi[~Hliki 
pracy. Przekonacie się, że w prze- Południowa 23 

k Specjlllista 
ciągu ro u ub.ranie to zaoszczędzi Chorób 11 k 6 r· 

okulista. 

wiele pieniędzy, a najgłówniejsze, n y c h, wene-
. sabe•piee•a pracującego od nie- rycznych i mo• 

I SZCZtłŚJłwego WJ'Padkuo czopłcfowyclto 

Przyjm•ie chor„ch 
w lecrnlcT Leka• 
rsy Sp1efall1t6w 
prz:y •l. Piotrkow·. 
1kiej nr. 17 ( drugia 
podwórze) codaien 
nl• od god1. l-31/z 

Cena detlllicsna za1etnie od gatunk• Lecsenła świlltłem 
12.90 l 15,40 sł. (Lampa kwarcowa) 

I 
NHt,pne egłonenl• wskafe, w którym składzie mołna Prz:yjmule 9 do 11 

ubranie to nabyć. i od 5-8 wiac:r:. 
Fab•yka poszukuje w kał dej mlejseowoicl •O• ' Dr. med.i 
. lldneJ firm„ do detalic•nej •przeda:ly. 

1 

Dr. 
1
med

1

• • (. K K ( R 
1 

Pomorska Fabryka Bielizny I Konfekcji 
Bydgos:r:c:r:, ul. Zduny 17. Telefon 16-37. ninwi~l'bl 

Dr. Or. med. 

~.M;~! c A ~.neum ar~ 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
sk6mych, wenery­
cznych i moczo• 
płciowych. Lecze­
nie szt. •łoncem 

wyzynowem. 
Przyjmuje od godz:. 

8-10 i 5-8 

Choroby 1kóme 
i weneryczna 

Lacsenle prom. 
Roantgenll 

MonłaHkl 5 
prsyfmuje od 11-2 

i od 7-8. 
Panie· od 3-4. 

GABlnET " u łl Kill6•kł•s• 1'3 
Sienkiewicza U. . 

Lek -Bentos .,..,:i~-:.:~. · : •• ~;;„::: .. 
IOH·oomsun ~::~~;.~;~:· ~~:~r:~::: W H 1ampa 1cwarco- od god•. 12 - 1 
51 Główna St wą. od "ncb. 5111-lł. 

LECZENIE Pnvimuje od s do 
plombowanie zę· 

bów. 
ZĘBY sztuc:r:ne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko· 
rony złote i platy. 
nowe. Mostki słota 

Spłaty 
nt;ściowe. 

M.~ilfrH ooif óWOiiki 
Choroby skórne 

choroby nerwowe weneryczna, 
i wawnętrsne, Andrzeja L. S. 

Prsyjmul• od 4-6 Pnyjmui~ codsieia­
Pomorska 10 n;e od 11-12 i od 
tel. 48-89, w lecr:· 5.30 do 7.30, w nle­
nlcy „Vita" Piotr· dslelę od 11-12 w 
kowska 45, o godz. Lecznicy Zachod 

1-2 i 7-8, .nia 27 od 4-5. 

lht,.no•an.f naucsy 
n ciel uddela pol­
skiego. ładny, fi­
zyld, matemlltTki -
w 11akresłe o'miu 
Jlla1. Prry1pasabła 
clo efz:amłnów nau­
cącłel1\:lcb ł dla 
ekatern6w. - Klasa 
4 mt„ł-ce. - 6-•o 
Sierpnia 14 w pod­
w6rn. 

HUii i SDPZBdlt 
AIRIRI ~:;~: 
ł.ółka metalowe, O· 
łoman„, lełllnki ma 
teraae patentowa­
ne i ml,kkie, krz:e-
1ła gięte, mebla ku­
eh•nna. biurowe. 
błarlta. biblioteki· 
atałerlri, Wl•sud. 
ła, bida saloniki, 
W dutym w.,borse, 
polan na raty Ma­
!laSTn Mabll Wł. 
Romis:r:ewsldego .,... 
Piotrkow1ka 116 I 
p, front, tel. 1161. 

A---. Meble, 1:11afy 
1 1 łózka, kreden 

1y, stoły, krnlła -
otomany - koz:etJd 
1prseda!e.CenT przy 
1tępne. Piotrkowska 
108, Prz:dd:lieckł. 
n Meble solidne i n. tani• polec a 
Stolarnł!l,-uL Orla 
\lr. 23. 6102 

Place prZT ulic„ 
Morskiej Nr. 9, 

obok ul. Pomorckłej 
Nr. 136, do sprse· 
danill. Wiadomość 
alłca Zielona Nr.8,a 
• Henryka Zylber• 
sztajna. 8793 
l!lau„nę Singera 
l'I damska sprse­
·dam Sosnowa 17, 
sk~ep. . · 8898 

Zaofiarowane. 

Chcen ofHTma~ 
pesadę? M111i11 

ukoJ\cz:yć kuna fa· 
chow• łcoresponden 
CTine prof. Sekttło­
wicz:a, Warsz:llWa. 
Żórawia 42. Kuna 
wyucnj~ llsto'!Fnic: 
buchllTterji, raahun· 
kowości Jrapiec'h:łej, 
korespondancfi hu 
dlowej, stenogrgfi~ 
nauki hllndln, pra· 
wa. kaligrafii, pin· 
nia na muzynach, 
towaro:r:nawstwa -
angielskiego, fran· 
1mskiego - nlemic· 
ckleito. 
Po nkoticnniu hila 
dech-ro. Ż11dafcie 
prospektów 
motrnbny praktv· 
li kant do sakładu 
ogrodnicse!lo. Wia· 
domość: ~1aweró• 
pod Pabjanłcaml -
L. Ratkowski. 8814 

Douuknfe si• dwie 
1k1pedf1tki do 

sklepu wyrobów 
mas.r~kl~h. Złoże· 
nie Jtani:j' po~da 
ne. - Oferty pod 
„Mllsarnia" pro•I· 
my skłgdać do adm 
K~rjara Lódz. 

Stolarz 111eblowy 
może się &fło-

1ić Ruda Pabfanłt 
kil ul Piottkowab 
19 napraeohr po 
csebłni A, Kon· 
cz:ak. 89ł6 

Rotrsebna bufeto• 
l' wa do resł111ra 
cf! (rałynowana), 
•łgossenla Moniu· 
s:r:kl 5 B. WHniew 
ski 8943 
netrzebna ucseni· 
l' ca do pracował 
sukien, Ogrodowe 
18, sfMl 3 m. 4, 

Pcdaktor Nacretny: , "{ 1 

·.:u.raw Qumkows&'J ; . / • 

Odbite •• .wlasnti 6rukanti lłL Zawaftka '1r, l, \Vvdawr'l: Jan Stvnnłk<nir~ 
• • ...... aialta.11 l'.·wa D.nkauk0t!Wp~ , -


